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W  l A D O M O S C i  K r A J O W E .
S a n k i-P e te rs b u rg  d n ia  24 m aja.

D n i a  d z i s i e y s z e g o ,  o  g o d z i n i e  y e y  z r a n a ,  N a y -  
ł A Ś N i E Y s z A  C e s a r z o w a  J k y m o s ć .  й P i i ł a c u  n a  J e ła -  
g iń s k im -O s trO lfiu  , r a / . » y ł a  w y j e c h a ć  <lo llr<v fa , 
Y V O r s z a k u  N a y j a Ś n i b y s z k v  P a n i  z n a y d u j e  s i ę ,  J O .  
M i n i s t e r  C e s a r s k i e g o  D w o r u ,  X i ą ż ę  P .  M .  t P o t -  

n  - . ы «  й L .  W o r o n c o w -Daszków, i  L e y b  
M e d y k  D o k t o r  R auch.

S a n k t-P e te rsbu rg  d n ia  -25 m a ja .
W c z a s i e  N a y  w y ż s z e g o  J e g o  C e s  А е з к Г е т  

M o ś c i  p o b y t u  w  D y n e b u r g u ,  d .  i g  m a j a ,  p o  o d  b y »  
t y t n  p r z e g l ą d z i e  w o y s k  i g o  K o r p u s u  p i e s z e g o ,  z a ­
p r o s z e n i  b y l i  t i a  o b i a d  d o  s t o ł u  C e s a r z  a J e g o m o ­
ś c i , w s z y s c y  J e n e r a ł o w i e ,  D o w ó d z c y  B r y g a d  A r -  
t y l e r y i  i  D o w ó t l z c y  p ó t k o w  , W i t e b s k i  C y w i l n y  
G u b e r n a t o r  i  M a r s z a ł e k  G u b e r n i a l n y  D w o r z a ń -  
stwa.

D .  2 0  Ź r a n a ,  J ŚTAY j AŚNl EYSŻr  Р л я  r a c z y ł  c z y -  
- n i c  ć w i c z e n i a  Ł u b i e ń s k i e g o  p ó l k u  H u z a r ó w  i  
d w ó c h  k o m p a n i y  k o n u e y ,  A r t y l l e r y i ,  z  k t ó r y c h  
. b y ł  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n y .

D .  2 i  w  d z i n ń  S t e y  T r ó y c y ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
T r a c z y !  s ł u c h a ć  M s z y  ś.  w  S o b o r z e  N a r o d z e n i a  P a ń ­
s k i e g o ,  p o  k t ó r e y  b y ł a  p a r a d a  p o ś w i ę c e n i a  i  w y ­
s t a w i e n i a  b a n d e r y  t w i e r d z y  D y n e b u r g a .  K u  k o ń ­
c o w i  M s z y  ś .  G r e i i a d y e r s k i  b a t a l i o n  s a p e r ó w ,  i  
p u ł k i  2 g i e y  D y w i z y i  p i e s z  . y  z a j ę ł y  m i e y s c a  n a  g ł ó ­
w n y m  %vale , p r z y  w y y ś c i u  p r o c e s s y i  z  C e r k w i ,  
n a y  b l i ż s z y  b a t a l i o n  o d d a ł  h o n o r y  p r z e z  o d g ł o s y  
m u z y k i  i  b i c i e  w  b ę b n y ,  c o  d o n e ł n i a l i  i  i n n e  b a ­
t a l i o n y  w  y L i ; £ a n t a  s i ę  p r o c e s s y i ,  k  t ó r a ,
p o  p o ś w i ę c e n i u  w o d y ,  i  s a m e g o  m i e y s c a  w y s t a ­
w i e n i a  b a n d e r y ,  o b e s z ł a  w a ł  c a ł y  p r z e z  s z e r e g i  
w o j o w n i k ó w  K a p ł a n  p o k r o p i ł  i c h  w o d ą  ś w i ę ­
c o n ą ,  a w o j o w n i c y  w i t a l i  J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  
r a d o ś n e m i  i  g r z m i ą c e i n i  o k r z y k a m i  t i r a  ! o d g ł o s  
d z w o n ó w ,  m u z y k a ,  b i c i e  w  b ę b n y ,  h u k  d z i a ł ,  r a -  
d o ś n e  w y k r z y k i  w o j o w n i k ó w  l  w s z y s t k o  t o ,  s t a ­
w i ł o  w i d o k  p r a w d z i w i e  c z a r u j ą c y .

P r z y  t e i n  o k o l i c z n o ś ć  n a d z w y c z a j n a  z a s ł u ­
g u j e  n a  s z c / e g ó l n ą  u w a g ę :  p o  n i e j a k i m  c z a s i e  z i *  
r o n e y  i '  s u c h e y  p o g o d y  , d z i e ń  p o ś w i ę c e n i a  b y ł  
c i e p ł y  i  s p o k o y n y ,  i  w  t ę ż  c h w i l ę ,  k i e d y  K a ­
p ł a n  z a c z ą ł  k r o p i ć  b a n d e r ę  w o d ą  ś w i ę c o n ą ,  N i e ­
b o  s a m o  p o k r o p i ł o  j ą  z  w y s o k o ś c i  l e k k i m  i  c i e ­
p ł y m  d e s z c z e m ; — z p o d n i e s i e n i e m  b a n d e r y  d e s z c z  
u s t a ł ,  i  n a  n o w o  z a j a ś n i a ł o  s ł o ń c e .  Z d a r z e n i e  t o ,  
j a k b y  z w i a s t u n  s z c z ę ś l i w o ś c i  D y n e b u r g a ,  n a p e ł n i ­
ł o  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  u c z u c i e m  w d z i ę c z n o ś c i  
k u  S t w ó r c y -

P o d c z a s  N  a y  w  y  z  s z  e g  o  p r z e b y w a n i a  w  
D y n e b u r g u ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  z a y m o w a ć  s i ę  z 
P P .  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a m i ,  X i ę c i e m  C h o w a ń s k i m  
i  X i ę c i e m  U o t h o r u k i m y« p r a w a m i  p o w i e r z o n y c h  i m  
G u b e r n i y ;  r a c z y ł  o g l ą d a ć  s z p i t a l e ,  za  p o r z ą d e k  i  
u r z ą d z e n i e  w  n i c h  r a c z y ł  o ś w i a d c z y ć  N  a y  w  y  £ -  
s z  e z a d o w o l e n i e .

D .  2 o w ieczorem  i  21  przed obiadem, N a y -  
j a ś n i e y s z y  Pan ra c z y ł oglądać p u łk i arey i Зсіеу 
D y w i z y y  pieszych w now ym  ich  składzie, k tó ry c h  
s form owaniem , rów n ie  j a k  oporządzeniem  lu d z i, 
zupe łn ie  b y ł  zadowolony.

D .  21 p o  o b i e d z i e ,  n a  k t ó r y  z a p r o s z e n i  b y l i  
w s z y s c y  J e n e r a ł o w i e ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  o  g o d z i n i e  
6 t e y  w i e c z o r e m  r a c z y ł  w y j e c h a ć  z D y n e b u r g a  i  
p r z y b y ł  d o  R y g i  d  2 j  o  g o d z i n i e  u t e y  z r a n a  w  
p o ż ą d a n y m  s t a n i e  z d r o w i a .

S a n k i P e te rsb u rg  d. 2& m a ja . 
N a y j a Śn i k y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć , w  p o d r ó -

w iecżorem , i  po odm ianie k o n i, uda ła  się w  d a l* 
fzą podróż tra k te m  do N a rw y .

JLegoż dnia o p ó ł do 6 ley, N a y j a ś n ię y s k a  
*  aki p rzyby ła  do s tacy i poczto we y w  N a rw ie  i 1 
po odmianie k o n i udała się w  drogę w  pożąda­
nym  stanie z d ro w ia ; w  C e rk w i Znaku  K rzyża  
Sgo, C e s a r z o w a  J b y m o ś ć  ucałow ała  K rz y ż  Pański.

. (A ć t.u rż ę d .)
— Donieśliśm y już (K . Ł . N . Mg) o nastatym? i t  

z. m. O tw a rc iu  W y s ta w y  P ło dó w  R ę k o d z ie ln i­
czych R ossyyskich. W  d n iu  pom ienionym , po za-- 
niesieniu do Pana Boga m od łow --ir pokrop ien iu * 
W odą Święconą całego mieysca, o tw orzoną zostaw 
ła  W ystaw a d la  P ubliczności, o godzin ie i2 te y  
po łudn iow cy. Zgromadzenie odw iedza jących było), 
n iepoliczone: zadowolenie ich , na ten w id o k  d o j ­
rzewania R ossyi w  postępach ku  pomyślnością 
jest n iewypowiedziane. Zostawując sobie p oźn ie y . 
ogłosić szczegółowe opisanie tey  W y s ta w y , prze— 
siajemy teraz na doniesieniu o rozk ładz ie  je y  p rzed ­
m iotów:

Sala p ie rw sza. O d d z ia ł iszy . M e ta l le i z n ićh  
w y ro b y : czugunue, żelazne, sta lowe i  m iedziane. 
Oddz. 2. M ach in y . Oddz. 3. Narzędzia ma tem a-, 
tyczne,fizyczne i ch iru rg iczne. Oddz. 4 : P repa ra - 
ta chemiczne. Oddz 5. C u k ie r i  syrop. Oddz. 6v 
M yd ło . O ddz.y . Św iecy ło jow e  i w oskow e. Oddz, 
f  Pojazdy. Oddz. y . P ap ie r do pisania i  obicia, 
Oddz, to. W y ro b y : p łócienne, pó łp łóc ienne  i  p ień- 
kow e c z y li ln iane i  konopne. Oddz. 11. S k ó ry  
i  w y ro b y  skórzane. O ddz. 12. K le jo n k i i  ce ra ty , 
O ddz. %3. T kan iny  w łosianne. O ddz. i 4. T y tu ń -  
£ tobaka. Oddz. t 5. R obo ty  rzem ieślnicze.

Sala druga. Oddz. 16. Z ega ry . Oddz. ip .  
W y ro b y  bnnzow e. .srebrne i  p ła towane. Oddz, 
1 8 .  P o i ce ila ia , fajans i w y ro b y  glin iane.' Oddz .
19 - K rysz ta ły  i  szkło. Oddz. 20, VM yroby b aw e ł-. 
niane w niższych gatunkach i  a r ty k u ły  hand lu* 
azjatyckiego. Oddz. 21. W y ro b y  w e łn iane , p ó ł-  
w ełn iane i sierści koziey. Oddz. 22. Narzędzia m u­
zyczne. Oddz. 2З. M eble, rob o ty  s to la rsk ie  i  -to­
ka rsk ie . Oddz. 24. Kapelusze puchow e, je d w a ­
bne i słomiane. Oddz. s5 R ę k a w ic z k i i  ro b o ty - 
in tro lig a to rsk ie . Oddz. 26. R o b o ty  lak ie row ane.

Sala trzec ia , c z w a rta  i  p ią ta . Oddz, 27. W y - . 
ro b y  bawełniane i  pó łbaw e łn iane  w  gatunkach  
wyższych.

Sala szósta i  siódma. Oddz. 28. W y ro b y -  
jedwabne i półjedwabne. Oddz. 2y, Szale, szarfy, 
i  w yroby  T erno .

Sala ósma. Oddz. 3o. Z ło to g ło w y . O ddz . 
3 t .  Ciągnione zło to , srebro, szych i  z nięh w y ro ­
by. Oddz. З2. M edale  i  m onety, b ite  pod pano­
waniem  C e s a r z a  N i k o ł a j a  Igo.

i y  z Sankt-P etersburga  do R ew ia , raczy ła  p rzy - 
bydź do miasta Jam burga d. 24 maja o godzin ie 5tey

G R B  C Y  A .

Pis«ą zM onach ium  pod 17 m aja .W czora  w ie ­
czór nadeszły tu  nakoniec urzędowe doniesienia 
z G re c y i, k tó ry c h  isto tna treść jest taka: „ M i -  
n is le ryu m  kra jow e  składa się z siedm iu sekre ta- 
rzów  stanu j  ty m i są : w  m in is te ryum  hand lu  P. 
T r ik u p is ,  sp ra w ie d liw o śc i P . K la n a re s , sp raw  
w ew nętrznych  P. C hreslides, r e l ig i i  i pub liczn e ­
go oświecenia P R izo  , skarbu P . M au rocorda- 
tos , w oyny P . Zografo  , m a ryn a rk i P. B u łg a r ią  
prezydencya nad w szystk iem i w ydz ia ła m i po­
lecona tymczasowie P. T r ik u p is .

—  W zg lędem  herbu  K ró le s tw a  G re cy i w y ­
szło następujące rozporządzenie kró le tvsk ie :

„O tto  z tiożey Ł a s k i, K r ó l  G recy i. Posta­
n o w iliś m y  i  s ta n o w im y , co następuje : A r t y k u ł  
iszy . H e r j ł  nasz składać się będzie w e d łu g  za**



łą c z o n e e -o  r y s u n k u ,  г  t a r c z y  r ó w n o h o c z n e y ,  k o t i -
czas ley ,"ko lo ru  n iebieskiego , w  któ rey zn&ydoje 
się stojący K rz y ż  srebrny (G re c k i), a w srouku 
tego tarcza z R u tam i K ró le w sk ie go  Domu B aw ar­
skiego w liczb ie  2 1 , to jest: 11 s reb rnych , a 10 
п іеЬ іе^кісЬ . Na w ie rzchu  g łów ney tarczy um ie­
szczona będzie zam knięta Korona K ró lew ska z 
Ja b łk iem  Państwa; a po bokach trzym ać ją będą 
dwa ukoronowane L w y ; Purpura K ró lew ska gro­
nostajam i w yk ładana  i  ozdobiona znowu Koroną, 
otaczać ją będzie bezpośrednio. A r t .  2. Pieczęć 
K ró le s tw a  nosić będzie ten sam herb ż napisem 
naoko ło  : ,» O tto  , z Bożey Łask i K ró l G recyi.’— • i» — j . 1 1  1
A r t .  3. Pieczęcie m im ste ryow  1 dalszych urzę 
dów  zaw ierać będą w napisie naokoło słowa: 
..K ró les tw o  G reck ie -6 a w  środku medalu nazw i­
sko w ła śc iw e y  w ładzy . A r t .  4 Ogłuszenie i w y  • 
konanie ninieyszego rozporządzenia porticzamy na­
szemu ministeryum. N auplia  d. 26 stycznia (7 
lu tego) 18ЗЗ. W  itn ie n iu  Króla, Rejencya: Hra­
bia A r  mann p e rg , Prezes M a u e r. Heideck. Mini­
strowie stanu: 5 . T rtk u p is , D, C hrestidest A . M a  u- 
roce rd a tos , K . Z o g ra jo  , B . B u lg a riS f С» К іо пл -  
res , J  R h izo»

W sze lk ie  dekreta i rozporządzenia mają na­
p ie: „O tto  z B.-żey ła s k i K ró l G recy i “  i  „ W  i-  
m ie n iu  K ró la  Rejencya“  podpisane zostają przez 
cz łon ków  teyże. W ew nę trzne  w ładze rządowe, 
sk ładają  się teraz z nadzw ycza jnych  prefektów , 
p re fe k tó w  i podprefektóvv.

W  N a u p lii , JYlissolundze i  Tebach ustano­
w iono  w ładze sądowe, k tó re  za ła tw iać mają wszel­
k ie  s p ła w y , aż do nowo u łożyć się mających praw 
i przepisów, c y w iln y c h  i po litycznych , jako też bez­
pieczeństwa Państwa i  pojedynczych osób d o ty ­
czące. K a żdy  z ty c h  trzech  sądów składa się z 
P rezydenta  i 4 sędziów, jednego P rokuratora  k ró ­
lew sk iego  i  jednego pisarza sądowego. P rezyden­
tam i ty c h  Sądów są m ianow ani: w N aup lii, P. Je­
r z y  Praides; w  M issofundze, P. M ic h a ł b icilianos; 
W  Tebach, P . A le r in  Palma.

W szys tk ie  w oyska istniejące w G recyi aż do 
d. 11 marca są zniesione i rozpuszczone; « oy ska t y l ­
k o  taktyczn ie  ćw iczone p rzy ję to  do nowo tw o rzyć  
się m ających p ó łków . W oysko  to składać się bę­
dzie z ośmiu bata lionów  p iecho ty , z/ednego p ó ł-  
k u  u ła n ó w , sześciu kornpaniy a r ty U try i , jedney 
kom pan ii fu rgonów , oddz ia łu  inżyn ie rów , general­
nego sztabu, kom pan ii pon ton ierów , dwóch kompa­
n i i  saperów d la  woyska i jedney do dróg i mostów. 
K a żd y  p ieszy bata lion składać się będzie ze szta­
bu i sześciu kornpaniy po 120 lu d z i; półk u łanów  
ge sztabu i 6 szwadronów  po 111 ludzi i 111 ko ­
n i s łużbow ych; kompania a r ty i le r y i ze 100 lu ­
d z i; kom pania fu rgonów  z 126 lud z i z polrzebne- 
tni końm i, z w ie lb łą d a m i lu b  m ułam i do dźwiga­
n ia  c iężarów ; kom pania pontonierów  z 126 lu d z i; 
kom pania saperów z 86 ludz i. Oprócz tey s i ły  
z b io yn e y , tw o rzą  teraz 10 batalionów  strselców, 
do k tó ry c h  w c ie le n i będą wszyscy ludzie byłego 
w oyska nieregularnego, k tó rz y  do tego wezwani 
będą osoboem rozporządzeniem ; batalion s trz e l­
ców składać się będzie ze sztabu i  4 kom panii, 
każda po 5o lud z i. D ow ództw o ułanów pow ie ­
rzone zostało baw arskiem u m a jo ro w i, baronow i 
Pfed, - Scharfenstein z stopniem podpu łkow n ika . 
P rze p isy  względem  organ izacyi m a ryn a rk i po- 
źn iey wydane zostaną.

Zaprowadzona będzie kokarda narodowa, k tó ­
rą  każdy C yw iln y  i  w oyskow y na p okryc iu  g ło ­
w y  nosić pow in ien , i  do czego każdy poddany grec­
k i  będzie upoważniony.

Rozporządzeniem R e jencyi m ianow any do ­
tychczasow y insp ek to r dochodów kra jow ych w 
Peloponezie i  na p rzy leg łych  wyspach, P. Diarnan- 
d i M a n ia r i , d y rek to rem  d c h o d ó w  w  Syra; in ­
spektor dochodów w K o ry n c ie , P  J. Serros na nad­
zorcę dochodów w  Peloponezie i  na p rz y le g ły c h  
w yspach  ; nadzorcą cła  w Syra, P. Phocius He- 
lia d e s — Postanowieniem  zaś z dnia 1 marca, P. A n ­
to n i M ia u lis  kapitanem  m a ryn a rk i.

D e k re t am nes ly i, tyczący się p o lity c z n y c h  
zbrodni i  przewinień, popełnionych przed dniem

s5 stycznia (6 lutego).— Otto z Bożey łaski Król
G re cy i. Po w ys łuchan iu  naszego M in is te ry u m , po- 
s ta n o w ilim y  i  stano w iem y, co następuje: A r t y k u ł
1. U dzie lam y ogólną amnestyą dla w szystk ich  po­
lity c z n y c h  zb rodn i i  p rzes tęps tw , p op e łn io nych  
przed dniem  25 stycznia (6 lutego) r. b. Z ab ro ­
n ione jest w sze lk ie  poszukiwanie względem  zdań 
p o lity czn ych  aż do dnia  tego ob jaw ionych. A r t.
2 . N in ieysza amnestya nie rozciąga się, ani co do 
re s ty tu c y i c y w iln y c h , ani co do p re tensyi w yna ­
grodzenia szkód , w  k tó ry m to  w zględzie  p raw o 
mający pozostają p rzy  p ra w ie  upom inania się o 
Swoje należytości ; chyba gdyby p okrzyw dzen ie  
c y w iln e  by ło  bezpośrednim i koniecznym  s k u t­
kiem  k rokó w  nie p rzy jac ie lsk ich , w  czasie w o y n y  
doinoywey p rzeds ięw zię tych . A r t .  3. Ogłoszenie 
i  w ykonanie  й іш еув івуд  « .^porządzenia  poleca­
m y naszemu M in is te ryu m  N aup lia  d. 9 ( 2 1 )  lu te ­
go 18З 1 r . (Podpis R ejencyi)

Oprócz t e g o  O g ł o s z o n o  tu  Э i n n e  
wienia, tyczące się monety greckiey, wydane pod 
dniem 8 (20) lutego, i i 5 (Ігб) lutego 18ЗЗ r. (Graz. 
Cods. W a r . )  _ _ _ _ _

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. s4 m a ja .

Od dnia 6 czerwca będzie re g u la rn ie  w każdy 
pon iedz ia łek odchodzić p a row y  o k rę t z N a u p lii 
do T ry e s tu , gdzie stanie zawsze i 4, a 16 dnia po­
wracać będzie do G re c y i. {G az. W a r .  Godzien.)

F r a n c y a .
P a ry ż  d n ia  tg  m a ja .

Poseł Z jednoczonych Stanów p rzy1 dw orze  
H o lle n d e rsk im , p rz y b y ł tu  z p ry w a ln e in i po lece ­
n iam i.

P. Calomarde o trzym a ł na w ezw anie  R ządu 
H iszpańsk;3go, od naszego M in is te ry u m  rozkaz, a- 
by  opuśc ił T o t ilo n  i  uda ł się na dalszy p o b y t do 
Orleanu.

M o n ito r  u m ieśc ił te raz  także napisane, przez 
plebana z B laye, św iadectw o G h rz tu  c ó rk i X ię -  
żney B e r r y  7. m e try k i kośi ie lr.ey .

H rab ia  Mesnars od jecha ł tl/.is (lo t i la y r ,  w ce­
lu  pozostania p rzy  X ię źn ie  B e rry . W e d łu g  0- 
s tatn ich w iadom ości, znayduje się X iężna  w  do­
syć dobrem  zd ro w iu . [G az. Codz. W a r  )

—  D n ia  24 —
B e lg ic k i m in is te r woyskowry, Je ne ra ł, B aron  

В ѵ а іп . tu  p rz y b y ł.
Baron B ig  non, w  ty c h  dn iach , do W ie s b a ­

den  wyjeżdża.
Akadem ia Francuzka, na wczorayszey sessyi, 

obra ła  P. A r n a u l t , dożyw otn im  sw ym  sekre ta ­
rzem.

T ry b u n a ł w  Rennes, PP. L a -R o c h e  1 M o r-  
net-du -Te rn  p le , za uczęstm ctw o w przeszłorocznem  
powstaniu w W  ande i, skazany został na w ięz ie ­
nie du śm ierc i.

G rippa  tak mocna jeszcze jest u nas, że oba 
teatra, O p ery  К от ісгпеѵ  i  V a rie te s , w czora  r e ­
p re z e n ta c ji dać nie m o^ ły .

P  ł ia s p a it ,  znajomy P rezyden t T ow a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł L u d u , skazany na i 5sto le tn ie  w ięz ien ie , 
na wolność puszczony został. ( P reus . S t.Z e it . )

—  D n ia  26 —
  H ra b ia  Pozzo d i Borgo b a w ił w czoray  ca­

łe  popo łudn ie  u K ró la  w N e u illy ; M in is tro w ie  
u da li się tamże, i  o d p ra w ili naradę w o d d z ie l- 
ney sa li. Rozmowa K ró la  z H r .  Pozzo d i B o r­
go tyczy ła  się spraw w schodnich i  t rw a ła  ta k  
d ługo, iż  M in is tro w ie  o d d a lili s ię , n iedoczekaw - 
szy się końca ko n fe re n cy i. Dziś rano p rzes ła ł 
H ra b ia  Pozzo d i Borgo, M in is tro w i spraw za­
gran icznych  M em orandum  swego D w o ru , o sta­
nie leraźn ieyszych u k ła dó w  pom iędzy Rossyą 1
P o rtą . . . .  . t>

Pizeztiaczona do p rzew iez ien ia  X ięzney  B e r .  
r y  ko rw e ta  A g a th e , o 24 d z ia łach , stanęła d, 20 
t, m. p rz y  uyściu  G iro n d y .

  J tn ia  26  —
H r .  L u c c h e s i  P a ti i  p rz y b y ł tu  wczora i  

w y s ia d ł u X ię żu e y  B au ffrem on t, w k ró tc e  o dw ie -



tJził Ministra spraw zagranicznych^ Dziś udał 
się do Króla do N euilly , i przedstawiony był 
przez Xięcia Broglie; mówią, iż niezwłocznie wy- 
jedzie do Blaye.

Umieszczoną p rzed k i lk u  dn iam i w  Gaz. 
Tem ps  i  C anstD utione l pogłoskę, jakoby m in i« 
s te ryum  ch c ia ło  te raźn ie jszą  Izbę D eputow anych 
rozpuśc ić , ogładza M o n ito r  za zupe łn ie  bezzasa­
dną i  dodaje, że, gdy D eputow an i, w ed ług  a rty ­
k u łu  5 i k o n s ty tu c ji,  na 5 la t  obierani zostają, a 
zatem teraźnieysza , W  lip cu  i 8 5 i  obrana, Izba, 
is tn ie ć  może do lip ca  1336 ro k u . ^

Zaburzenia  pom iędzy ro b o tn ika m i w  k o p a l­
n iach  w ę g li w  A u z it i ,  trw a ło  jeszcze onegday: 
ro b o tn icy  nie c h c ie li p rz y jś ć  do ro b o ty , dopóki 
im nie będzie Zapłata podwyższona. Kopa ln ie  
osadzono w oysk iem , w  ce lu  ochron ien ia  m achin 
od uszkodzenia. Pow tórne  w ezw anie w ład z  nie 
zostało bezskutecznem. Jene ra ł R ig n y , D ow ód ­
ca północnego Departamentu, założył swoję głó­
w ną kw a te rę  W St. Yaast, gdzie oczekuje na po­
siłki, dla przedsięwzięcia sprężystszych środków.

B y ły  H iszpańsk i M in is te r  skarbu  p rz y b y ł 
tu  w c /ó ra y  z Bajonny.

P. E ug , M aison, syn M a rsza łka * mianowa* 
tiy został A udy to rem  w  radzie  stanu.

Fregata la  F lo rę  , odpłynęła d. 20 t. m. t  
Cherbourga do Diinen.

W iadom ość urzędowa, nadesłana tu  o zaw ar­
c iu  przedugodney k o n w e n c ji pom iędzy F ra n c ją , 
A n g lią  i H o lla n d yą , s p ra w iła  w ie lk ie  w rażen ie .

Z d ro w ie  X ię ż n e y  B e r ry  o ty le  się już po­
lep szy ło ; iż  podobno i czerw ca będzie w  stanie 
udać się w  podróż. W e d łu g  życzenia X ię ż n e y  
tow arzyszyć jey będą: Je ne ra ł Bugeaud i  jego A d ­
ju ta n t ;  Panna Lebeschu , jey garderobiana i  lo -  
ka y ; H ra b ia  M esnars ze swoim  s łużącym . Jene­
r a ł  o trzym a ł polecenie, aby p rz y w ió z ł za p o w ro ­
tem św iadectw o , podp1canc p rEez w szystk ie  to ­
warzyszące X ie ? 'r,e osoby, o szczęśli w ein  jey  p rz y ­
b y c iu  o£ na niieysce.

Z  M a d ry tu  donoszą, iż  w ysłano sztafetę do 
K o ro n n y  z nakazem uzbrojenia o k rę tu  lin iow e go  
Soverano<; k tó ry  ma przew ieźć X ię c ia  Don Gar- 
los z L izb on y  do N eapolu. P rz y  sk ładan iu  p rz y ­
s ięg i ho łdu , ma bydź wydana powszechna amne- 
stya, nie ty lk o  d la  w szystk ich  uw ięz ionych , z po­
w odu  mniemań p o litycznych , lecz także d la  s tron ­
n ik ó w  Don Karlosa.

W  Iz b ie  P a r ó w  p rz e ło ż y ł w czoray  M in i-  ' 
s te r spraw  zagran icznych, p rz y ję ty  w łaśn ie  w  Iz ­
b ie  D eputow anych  p ro je k t do praw a względem 
g re c k ie y  p o ż y c z k i, a P rezydent m ia n o w a ł n ie ­
zw ło czn ie  Kornm issyą do jego roztrząsania ; K o ra . 
m issya ta składa się z M arsza łka  M acdona ld , z 
X ią ź ą t P ra s lin  i B rissac, z H ra b ió w  CafFareli i  
G u ille m in o t, z Ѵ ісе-H ra b ieg o  C aux i z B a ronów  
H a xo  i P o rta l,

G azette  de F ra n ce  p isze : ,, N ie k tó rz y  t  
naszych czy te ln ików ,, zapytu ją  nas p iśm iennie : 
ja k  się dzie je  z tajem nemi m a łżeństw am i we W ło ­
szech ? W  te y  m ierze zasiągnęliśm y następują­
c y c h  w iadom ości: tajemne m ałżeństwa we W ło ­
szech uważają za p rawne; zaw iera ją się po czę­
ści z tego powodu, że małżonka nie chce u tra c ić  
p raw a  u ży tkow an ia  z m ajątku zm arłego męża, 
ja k i jey tenże zos taw ił pod w a run k iem , aby po­
została w dow ą i  jego im ię  za trzym ała ; toż samo 
czyn ią  X ię ż n ic z k i, k tó re  nie chcą zrzec się p ra ­
w a op iek i nad sw ojem i d z ie ć m i; ta k ie  m ałżeń­
s tw a , stosownie do p raw  kanonicznych, nazyw a­
ją się m a tr im o n ia  conscientiae. A k t  zapisany zo­
staje w  osobną, tro s k liw ie  zachowyw aną, książkę 
przez B iskupa  D yecezyi; w  tenże sam spis w c ią ­
gają urodzone z tak ich  m ałżeństw  dzieci. Tajem nie  
zaślubieni mogą w ed ług  w łasnego w y b o ru  pod 
jednym  dachem mieszkać , lu b  nie, a dochodze­
n ie , k to  jest oycem  ich dzieci, niema w cale  m ie y ­
sca.<6 (z Gaz. Codz. PFarsz.)

B z e c z y  N i d e r l a n d z k i e , 
jВ г и х е ііа  d. 2o m a ja .

Wczoray czyniono doświadczenia na Skal­

d z i e  ż  d z i a ł  a l a  P a i x h a n s ,  p r ż 6 z  e ó  o k a z a ł o  s i ę ,  i i  
m o ż e m y  r ó w n i e  z  z a m k u  H e n r y k ,  j a k o  t e ż  z  s z a ń ­
c u  k r z y ż o w e g o ,  o s t r z e l a ć  w a r o w n y  z a m e k  h o l l e n , *  
d e r s k i  L i l i o .

Do tu te jszego poselstwa ang ie lskiego nadesła* 
iio  w łaśn ie  przedugodny tra k ta t,  za w a rty  z H o lla n ­
d a .

Od id  d n i zb iegło 3o k iry s y e ró w  z p u łk u  sto­
jącego ha załodze w  T ou rnay, udając się do L il le *  
a tam  zw erbow an i zostali do A lg ie ru , o trzym aw szy 
po io o fr .H a  rękę, (Gaz. W a r .  Godzien.)

H a g a  d n ia  17 m a ja .
Donoszą z B re d y , iż .ta m  w czoray p rz y b y ło  

dw óch gońców od dow ódcy waroW ni B e rgen-O p - 
Zoorn. Jeden udał się zaraz da ley do H ag i z l i ­
stem do K ró la , d ru» i dd X ię c ia  O ra h ii w  T ilb u rg *  
M a ją  oni bydź W ręozycie lam i bardzo w ażnych de­
peszy, w zg lędem 'stanu  spraw B e lg ijs k ic h . Obóz 
pod R yen  za jęty będzie dnia  3 czerwca. (G az. W  a r*
Godzien.) -------- -— _

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  /4  m a ja *

K r ó l  u d z ie li ł posłuchanie p ryw a tn e  p rz y b y *  
łe m u  pos łow i P rusk iem u P. L ieberm ann.

W e d łu g  lis tów  z V ilk v ic io s a  p rz y b y ł tamże 
Z P o rtu g a lii In fa n t D on Sebastian z małżonką, gdzie 
odbyw ać ma kwarantannę. 'Don CarioS zbayduje się 
ż swoją rodziną jeszcze w L izbon ie .

—- D zis ie jsza  Nadworna Gazeta zaw ie ra  nastę­
pujące K ró le w s k ie  dekreta :

I .  „D la  uzacniebia uroczystości ak tu  h o łd o w ­
n ic z e j przysięgi * jaką składać rtlają poddani m oi 
In fan tce  D on iiie  M a ry i Iz a b e lli L u d w ic e , m ojey 
p ie rw o ro d n e j c ó rc e , jakd Następczyni T ro n u  te ­
go K ró le s tw a , w  niedostatku m ęzkicb potom ków * 
rozkazałem  U w iadom ić K a rd y n a ła  A rc y  - B iskupa  
W S e w illi,A rc y -B is k u p a  w  G renadzie* B isku pó w : 
W  Y a lla d o lid , Badajoz Lugo, (H ie d o , C oria , Gadi, 
Jaen, Siguenza, Pamplotta, i de la Calaborna, obra­
nego biskupa sufragana M a d ry c k ie g o , aby  b y l i  
p rzy to m n i temu a k to w i; postanow iłem  także* aby 
za ArragOnią, B isku p i z BarbaStro i  A lb a rra c in *  
za K a ta lon ią  B is k u p i ż Śolsona. Tortosa  i  GeronU 
a za W a le n c ją  B isku p  z O rib u e la  p rzy to m nym i 
b y li.  —  A b y  także In d  jo  iii, jako na leżące j części 
do K ró les tw a  K a s ty l i i  u dz ie lić  re p re z e n ta c ją , o- 
b ieram  do tego celu A rcyb iskupa  M e d y k o  i  B is k u ­
pa ż Oajadca, m ieszkających na P ó łw ysp ie . W  pa­
łacu  dnia lo  maja 1833.”  (Podpis K ró la .)

I I .  „G d y  dzień  20 ożOrwca r . b. prźeżhacżO- 
n y  jest ria to, aby poddani m o l, In fa n tc e  D onn ie  
M a ry i Iz a b e lli L ud w ice , n a ju k o c h a ń s z e j p ie rw o ­
ro d n e j córce mojey, jako Następczyni T ro n u  tege 
k ró les tw a ,w  n iedosta tku  m ęzkicb potom ków , s k ła ­
da li przysięgę h o łdu  w  kościele k laszto ru  S. H ie ­
ro n im a , rozkazuję w ię c ,  aby przez izbę K a s ty l-  
ską wydahe b y ły  Wezwania do oznaczonych dn ia  
dzisiejszego w  m oim  dekrecie P ra ła tó w  * jako tez 
do zn a jdu jących  się w  s to licy  G rańdów , i  w  p rz y ­
łą c z o n e j, przez M in is tra  sp ra w ie d liw ośc i i  ła s k i 
sp isa ne j, im ie n n e j liśc ie  wyższego stam l Osób. 
W  pałacu d. 10 maja 1833.”  (Podpis K ró la .)

W yszczególnione w  powyższym  dekrec ie  Oso­
b y  wyższego stanu są : M arg rab ia  Palacios, Zara- 
brano, Camposagrado, Torrem eja , Castelbravo, Los- 
L lanos, Espeja, C asa-M adrid , la R eun ion , la T o r -  
re c illa  , Gampo Santo, A lb o , Las Hormazas , M i-  
ta be l, Y illa y e rd e  de L im id , Ya lahum broso, Falces, 
i H rab iow ie  : Salazar , S a n -J u a n . Caśsa - Sarria* 
Montealegre de la R ive ra , (jasa Y a len c id , P o le n li-  
ttos, T o m  M a rin , Y a lle rm oso , G u a q u i, San-R o- 
m an,Real-A  precio, A rm ild e z  de l To ledo  i  la R órhe .

T rz e iim  dekre tem  poleca K r ó l  odb ie ran ie  
przysięg i A rc y -B iś k u p o w i K a rd y n a ło w i w  To ledo, 
a tenże ma z łożyć  takow ą przed K a rd y n a łe m  A r c y ­
b iskupem  w S e w ill i.

C zw artym  dekretem  nakazano, aby w szyscy 
m in is tro w ie  i  w yżs i u rzędn icy  k ra jo w i p rzy  u ro ­
czystym  akcie b y l i  obecni. (G az. W a r .  Godzien.)

P o r t u g a l i  A.
O porto  d. 5 m a ja .

W c z o ra y  o d b y ły  się o b ro ty  w oyskdw e wzdłuż
w



Коіі гоГаШ: jak mówią, mają one h ydź wstępem la Bawarskiego. Ukończony dnia 18 paźdzfoiw 
d o  p o w s z e c h n y c h  poruszeń a rm ii. D z ia łan ia  za- n ik a  i 855 ro k u .“  D z ień  ten jest przeznaczony na 
еяерпе nastąpią n iezw łoczn ie , skoro ty lk o  w  ty c h  o d k ry c ie  pom nika. D rug im  pom nik iem  jest posąg 
dn iach  oczekiw any oddz ia ł woyska posiłkowego w postaci s iedzące j M a x y tn ilja n a  Józefa I ,  We- 
przybędzie ; (1Izie  lu b  j u t r o  spodziewamy się w y -  dlfc modelu R a u c fia , pośw ięcony przez obyw a- 
e icćzk i, k tó ra  ma posłużyć tło pewnego celu. W s z y -  te l i  na cześć tego M o n a rch y  ‘O d lew an ie  jego roż - 
s tk ie  zagraniczne w o j ska (w y jąw szy szkocki i i  r -  poczęte .zosta ło już od k i lk a  m iesięcy, lecz p rz y -  
la n d zk i ba ta liony) zgrom adziły  się w  Bom-Succes- padkiem  form a p ęk ła . A rtys ta  ją n a p ra w ił i o d - 
so, pom iędzy k tó re  m i b y ło  F61 u łanów  obcych. lew ańie  -odbywa się ze trzech Części. Napis jest 

W czoraysza G ron ica  zawiera d ekre t rzą<lo- -następujący: M a x . JosephO R egi В аѵ аг іае  Cioes 
w y , k tó ry  p rzyw raca  adm ira ła  Sartoriusa do jegO M ohacenses iłŚ 24,  Osoba K ró la  m ieć będzie 12- 
w ła d zy . N aym aję tn ieyszy baron w  P o rtuga lii p rzy - stop w yso ko śc i, a ca ły  pom nik 54 stop. Pede- 

‘ * . . , - s ta ł Ozdobiony będzie rozm aitem i f ig u ra m i. K osz-
a ła ch , mogą bydź szacow a-

_______ ^____    liz ko  ty le  za robotę;-.‘koszta*
Jue lo  ' i 4o m ilio n ó w  k iW ry b u c y i,  a potem sehro- zaś drugiego będą daleko znacznieysze. P. S tig l-
n ić  się m usia ł na pokład  zagranicznego okrę tu . m ayer, k tó ry  k ie ru je  lem i robotam i, b > ł p rz e d -

P ow yżey w ym ien iony dekret b rzm i tak: , llośe tem prostym  z ło tn ik ie m ; potem zostawał w  B e r*  
George 'Santor i u» V  Lee-Adm irale f lo ty  st da -X iąze Hi n ie  p rzy  odlew aniu  s ta tuy B liic h e ra ,  w  N eapo— 
Braganza, R e jen t, w  im ien iu  k ró lo w ć y ,^ y » e ^ łą tn  Ul  p rzy  ■-•odlewaniu s ta tuy K a ro la  I I I , a na koni eta

w ła d zy . N aym aję tn ieyszy baron w  Jroriugam p rzy - stop w y s o K o s c i  , a caiy 
ją ł na siebie obowiązek, w ypłacen ia  ludziom ńia- s ta ł ozdob iony będzie r t  
ry n a rk i zaległego ż o łd u ; je s t to ten  sam baron ta  obe lisku  w  m ateryał. 
Q u in te lla , k tó ry  przed rok iem  o dm ów ił Don M i-  ne na 4o.ooo z łt., a bliz

u o u u i ę o i  U«    -- _..e  j --- f-8 -■'t  _    —  o
x v ó d z t w a  n a d  e s k a d r ą  J e y  N a y w i e r n i e y s z e y  K r o *  n i e y s z y m  p o m y s ł e m  j e d n e g o  ż  m i e s z k a ń c ó w  t e y r 
ł o w e y ,  g d y  z a r a z e m  p r a g n ę  o k a z a ć  ч ѵ а т  d o w ó d  m e -  s t o l i c y ,  k t ó r y  " z r o b i ł  s u l e r r e n  d l a  d a w a n i a  u c z t ;  
g o  z a u f a n i a  , n a  j a k i e  z a s ł u g u j e c i e ,  u z n a ł e m  7a  i  n a z w a ł  g o /J S ly z e u m , .  P o d z i e m i e  t o  z a w i e r a  w r e l -  
r z e c z  s ł u s z n ą , m i a n o w a ć  w a s  n a n o w o  n a c z e l n y m  4 ( ą > I i c ' t b ę  p o  k o  j o w  i  s a l ę  -do  t a ń c ó w .  W c h d -  
d o w ó d c ą  w s p o m n i o n e y  e s k a d r y ,  o  c z e r ń  w a s  u w i a -  d z i  s i ę  t a m  p o  s c h o d a c h ,  o z d o b i o t i y ć h ,  k w i a t a m i  
d a m i a r n  i  w y k o n y w a n i e  o b o w i ą z k ó w ,  p o l e c a m ,  -i p o s ą g a m i .  S c h o d y  t e  p r o w a d z ą  t a k ż e  d o  i n n y c h  
W  p a ł a c u  O p o r t o  d n i a  1 m a j a  18 ЗЗ .  ( p o d p i s )  Don  s a l  i  t .  d .  i  t .  d .  k o s z t o w n i e  u m e b l o w a n y c h .  
P e d r o ,  k o n t r a s y g .  m a r g r a b i a  L o u l e P  { G a z .  W  d r ,  ł * .  P e w n e  t o w a r z y s t w o  a n g i e l s k i e  p o d a w a ł o  p r o -  
G o d z i e n )  ;j e k t  Р а я - д у  E g i p t s k i e m u  d o  z b u d o w a n i a  d r o g i  o

^ — -------— — ° ż e l a z n y c h  k o l e j a c h  m i ę d z y  K a ire m  a  Suez\ i n n e
Й о - z M  A i  t E  W i a d o m o ś c i . t o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e y  m i ę d z y  E u r o p ą  a>

W  A n g l i i  n i e  p a m i ę t a j ą  t a k  w i e l k i c h  u p a ł ó w  t n d y a m i  z a p r o w a d z a  k a r a w a n s e r a y  w  p u s t y n i  m r ę — 
W  m a j u , ' j a k  w  t y m  r o k u  W e  ś r . z o d ę  p o  p o ł u d n i u  d z y  K a ire m  a K u s s e i r e m ' ,  n a k o n i e c  p e w n e  t o w a -  
t e r t n o m e t r  F a h r e n h e i t a - s k a z y w a ł  7 6  s t o p n i , ,  a  w e  r z y ś t w o  f r a n c u z k i e  u k ł a d a  s i ę .  j a k  m ó w i ą ,  z P a -  
c z w a r t e k  r a n o  y5-  s t o p n i ,  w  c i e n i u .  s z ą ,  w z g l ę d e m  z r o b i e n i a  k a n a ł u  n a  m i ę d z y m o r z a

1—  W  r ó ż n y c h  m i e y s c a c h  A n g l i i  i  S z % o c y i } d .  i 5 S u e / . ,  n a  k i ó r e m b y  m « > ^ ł y  p r z e c h o d z i ć  o k r ę t y  ta 
b y ł a  s t r a s z l i w a  b u r z a .  L  H a h f a x u , JS e w c a s t^e ,  <3 oo.  b e c z e k  c i ę ż a r u .  { z J o u r ,  %i<, Sc. P e t e r i )
Leeds , Y o rk . Sunderland , p r z y c h o d z ą  w i a d o m o -  —

’ ? 1 * O G  Ł  O S Z £  N  I  A.
1 .  O d  W i l e ń s k i e g o  G u h e r a i a l n e g f c  R t ą d a .  

Na o d d a n i e  w  d z s t a r ż a w ę  m i e s k i ć h  a r t y k u ł ó w  

c z y n s z o w y c h  b r a i o u e g o ,  b r u k o w e g o  i  z  r y b n e g o  

r y n k u  w  t r z e c h l e t n i ą  ^ a  g n o j o w e g o ,  ł o k c i o ­

w e g o , .  i  k r d b k o w e g o  w  j e d n o r o a z u ą  d z i e r ż a w ę , ,  

z  r o z p o r z ą d z e n i a  t e g o  R z ą d u  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą

ści o w ie lk ic h  szkodach, przez le burze z gradam i 
zrządzonych. { B r .  St. Z e it.)

.  Donoszą z K o pe /iku g i pod dniem i2  maja:
^W a ż n e  zostało uczynione o d k ryc ie  w m ajątku 
B ro h o lm , p ro w in c y i F io n ii.  R oku  przeszłego, pe- 
w ienf ro ln ik  znalazł na polu odłamek złotego pier*- 
ścienią, a w k ró tc e  polem o d k ry to  w tom ze m iey- 
scu ś lady zam ku z jego ogrodzeniem i  w ałam i.

ta la rów . A m u le ty ' ozdobione są runam i, i  "jak je- ozą p rzyb yć  ua pociiienione te rm in y  d o  S ka rb o - 
dna: z naszych gazet u trzym u je , iż  odnoszą się do W ry  [ zby z p ew ue m i za łogam i ; p rzyc^em  n-
czasów pngańskich. zapewne do bgo lub  ogo w ie . 
ku i G a ły len. sk ład  odesłany został do K openr

—- Jedenaste zgromadzenie n a tu ra lis ló w  i  le ­
k a rz y  n ie m ie ck ich  oilbędzie się w  tym  roku  we 
L V i oc iaw iu . Posiedzenia zaczną się dnia 18 w rze­
śnia.

przędza ją się życzący uO zęttu iozyó w  ta rg ach , 
że pom ieu ioue d och od y  oddo ją  się w  d z ie rża w ę  
pod ług  daw n ie yśzych  in s tru k ta rz y  b y ły c h  do 
l 853 roku» M a ja  29 d n ia  18 33 ro k u .

A*sesor Jó e f S /.u ic,
Sekretarz Jamoot.
N a cze ln ik  S to łu  W . S z & r f c k i .  696)—  K om pozy to r, C .F . M iiU e rr  w  B e r lin ie , w y ­

n a la z ł małą machinę y za pomocą k tó re y  można
w ydaw ać rozm aite  tony na ko tła ch  i bębnach z . . , . . .
n a y » i. ;ke4  „y b k o ś c ią . D ‘va N um era  B ,le toxv c ,v la r tk o w y c h ,

—  Korespondent JSorym.hershi podaje szczegó- cz te rdz ies tey  p ie rw szey L o te ry i W a rszaw sk iey  , 
ł y  o dw óch w ie lk ic h  pom nikach , nad k ló re in i wzięte przez n iżey podpisaną u W -  A uera  na 
pracu ją  w K ró le w s k ie y  fabryce  odlewów " ^ 1°~ p ,^ t |  Ri^assę , to  je>t : 8 ,743  i  і 4 4 у 8 , p rz y -

padkow ie  zag inę ły ; k to by  w ięc  takowe zna laz łj 
raczy  łaskaw ie  oddać do R e d a kcy i.

Izabe lla  M asłowska K ap itanow a. (678) 
П е ча п іа ть  дозволяю: Иолицмейсіперъ Пра^ 

куд ииъ  Г о р с к ій . (678)

nach ium  pod dozorem М . Stighnay er. Jednym  
z ty c h  pom ników , jest obe lisk , m tją c f 100 stop 
wysokości, trochę niższy, n iż  ko lum rń  na placu 
Ѵеш іот е  w  P a ry ż u ; jest 011 odlaey z armat 
fra n cu zk ich  i ma 11 spodu następujący napis , З0.000 
Ba w arczy kom,, po leg łym  w  w oyn ie  Bossyyskicy; 
k tó rz y  także pon ieś li śm ierć dla oswobodzenia 
sw ey oycz-yzny.. W  zniesiony przez Ludw ina  1 . K ró -

6 O bse rw ac je  
d m et t o r  o lo  g i - 
R e m e .
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1 P o łu d n io w y . B P ochm urno.
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